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I R f przesilenia w Niemczech 
' M d i HWer rie zostanie nara-
afe kanclerzem Rzeszy. Zapyta­
ny przez prezydenta Rzeszy, 
c z y zgodzi się na w s p ó ł -
ił d z I a I w gabinecie, odparł 
HWer dunHiem: nie! żądani peł­
ni władzy! żądam powierzenia 
mi steru rządów! Hmdenburg wo 
bec tego oświadczył, że nie mo­
że objąć odpowiedziałności za 
flrykta-hirę partyjną „brunatnych 
fcoszuJ". 

15-fntoutowa rozmowa Ipa-
Merburga z Hitlerem skompriko-
urała zatem jeszcze bardziej sy­
tuację polityczną w Niemczech. 
Bo że narodowi - socjaliści nie 
ukorzą się przed wyrokiem Hm 

rżenia pełni władzy Hitlerowi 
stwarza w Niemczech nowekom 
pikacie wewnętrzne, obejmują­
ce już wszystkie ośrodki -władzy 
wykonawczea i ustawodawczej 
w państwie. 

Wałasiewiczówna opuszcza Amerykę 
* Polski 
pozycje odrzuciła. Nasza mistrzyni, 
jak wiadomo, opuszcza Ameryko i 
wraca do Polski, gdzie wstąpi na 
studia w Centralnym Instytucie 
Wychowania Fizycznego. 

LOS ANGELES. 15.8. — Mi­
strzyni Świata i Polski Stanisława 
Walasiewiczówna otrzymała ostat 
mo liczne świetne propozycje od 
amerykańskich menagerów. 

Walasiewiczówna wszystkie pro 

zamknięta 
po 15-diiOfrftk walkath 

LOS ANGELES. 15.8. — TeL .wł. 
W niedziele po południu nastąpiło 
uroczyste zamkniecie X Olimjady. 
Jeszcze raz zadęły fanfary, witając 
defiladę 49 państw, nastąpiły prze­
mówienia, poczerń opuszczono fla-

Kulminacyjna chwila uroczystości na Jasnej Górze 
Te Deum przed cudownym obrazem wobec setek tysięcy pątników 

(Telefonem od specjalnego wy słarmtka) 

Jasną Górą trwała adoracja. KLasz 
tor iluminowany był pięknie refle-

7 . kto rami. a na szczycie wysokiej 
denburga — to rzecz pewna, za- ^ e j y promieniał czerwony wielki 

Częstochowa, 15A I sja. Otwierała ją kompania wojski, I Za obrazem postępował P. Pre-
Przez caią noc wczorajszą pod I IA którą ciągnęły olbrzymie rzesze; zydent we fraku przy wszystkich 

powłedziełi zresztą wyraźnie: 
Me spoczną, póki ich wódz nie 
Obejmie steru w państwie i nie 
przystąpi do realizacji „Trzecie­
go Królestwa". Niechybnie sfcie 
ftńł teraz ostrze swego ataku 
przecłw głównej przeszkodzie, 
Jaką w dojściu ich do władzy 
•fal srę stary Hmderrburg. 

Dotychczas przeżywały Niem 
c y dwa przesilenia wewnętrzno-
połrrycznę: parlamentarne i rzą­
dowe. Nowy Reichsłag nie mo-

•wyfonić z siebie większość;: 
Papena nie ma oparcia o 

parlamentarną. Kon-
ostatni stwarza trzecie prze 
ie: prezydenckie. Hmden-

bptg ma przeciw sobie zarówno. 
• W i c e jak i — po odmowie mia­
nowania Hitlera kanclerzem — 
prawicę nacjonatotyczną. Opie­
ra się właściwie tytko na cieniut 
klej warstwie, z której zresztą 
łam się wywodzi — na junkrach 
brandenburskich i połabskich, no 
i oczywiście na Reichswehrze. 

HHIerowi odmowa Hmdenbur-
ga właściwie nie szkodzi; rao-
feaby nawet powiedzieć — po­
maga. Na fotem kanclerskim za 
pił- roku byłby Hitler zużytym 
Jrjrtnmwntam pokycznym; u-
rair, jaki wywiera na bezkryty­
czne masy swych wielbicieli, 
VydaJby zapewne doszczętnie. 
Co innego bowiem jest agitować, 
obiecywać, obalać, — a co inne­
go tworzyć, realnie pracować, 
watozyć z trudnościami kry­
zysu gospodarczego i milio­
nów bezrobotnych. Zresztą: ta­
ki typ, jak Hitler, rośnie w opi-
flf mas, gdy na swej drodze na­
potyka przeszkody. Hitlera do 
potęgi doprowadziły przeszko­
dy, stawiane mu przez lewicę 
niemiecką. Przeszkoda, z jaką 
aięteraz spotyka ze strony Hm 
danburga i Papena, zostanie prze 
«tfl z pewnością również wyży 
tkana agitacyjnie i przysporzy 
Mu zapewne nowych adneren-

Sytuacja, stworzona przez. 
decyzję Hmdenbwrjra niepowie-

kidzi. niosących zapalone świece-, orderach, w towarzystwie ministra 
Na przestrzeni około półtora kilome\ Jędrzejewicza. W czasie procesji 

odbywały się wzruszające sceny. 
Ludzie przerywali kordon, opada­
li na twarz przed obrazem, nie 
chcąc się podnieść, tak, że straż o-
gniowa musiała odnosić rozmodlo­
nych pątników na bok. 

Trzeba było wprost nadludzkiego 

tra ciągnął się orszak duchowień 
siwa. 

Tuż przed samym cudownym •>• 
brązem, który nieśli kolejno 0 0 . Ha 
ulini i księża świeccy w przeboga­
tych dalmatykach. postępowali ksie 
ża biskupi. 

krzyż. 
Dzień dftisiejszy jest kulminacyj­

nym dniem uroczystości. 
Teraz dopiero widać, ilu iuudzi 

przybyło do Częstochowy. Olbrzy­
mie tereny dookoła klasztoru dosło 
wnie zalane są morzem głów. 
Wszyscy oczekują wzruszającego 
momentu uroczystości, jakim ma 
być przeniesienie cudownego obra 
zu na Szczyt 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
rozpoczął dzień bardzo rano; BERLIN, 15.8. — Teł. wł. —iReichstaeu i rozpisanie w jesieni 
wbrew obawom otoczenia, które są. Wobec rozbicia się rokowań z . wyborów do zgromadzenia naro­
dziło, że Pan Prezydent n:e wy-,Hfaierem rząd Papena stanie dowego, któreby przeprowadziło 
S ^ M ! < n ^ e ^ J e ^ ^ W ^ ^ . 0 S 2 p r = « d Reicbsragiem w niearmenio cnych śpiewów, odbywających się r . . . . L j •• > 
tuż pod oknami apartamentu. Pan,™* ° ° s t a a > bedric usiłoaał po-

Prolekt rozwiązania Reichstagu 
i żniny ustroju Nienlec « jesieii' 

reformę ustroju w' myśl znanych 
wytycznych ministra Gayla. Wie 

Prezydent wygląda bardzo do-'zyskać większość parlamentu dla : le wskazuje, że rząd Pajiena o-
brze. j swojego DrogTamu pracy. Najpo-

Wcześnie rano ks. biskup Kubina ważniejszym rozdziałem progra-
odprawłł w kaplicy cudownego o- mu rządowego będzie plan zwal-
brazu msze Św. w obecności Pana c z a r j a ijezrotjooia. 
" f f K ? fe^Tr.zydent Na de finansowani planu do-
przeszedł do swego apartamentu. I s z ł o do konfliktu miedzy rządem 
gdzie przyjął delegację miasta Bel-i a Bankiem Rzeszy. W związku z 
za. Imieniem tego miasta ks. prałat I tern oczekiwane jest przesilenie .. 
DemitTOwski I rejent Beniński w r ę ! n a stanowisku prezydenta Banku w m a s * * 2 * " oialla nieznani 
czyli Panu Prezydentowi złoty rjra Rzeszy sprarwcy rzucili bombę w okno 
ITaf z wizerunkiem Matki Boskiej Prrwrram ryadii rie uramie p-n' sypialni kupca żydowskiego Lam 

W^atTS^™^^ B o n ? a spa<!,a z W 
przez wtanystawa KŁ upojsKiego,c,^Ł%Wc#Qmi .okna na ulicę i tam wybuchła, 

bierze te drogę\ (My). 

Bombą i pałka 
zamathy i napady w Niemczech 

KRÓLEWIEC, 15.8. — Teł. wł. 

w okoHcznych cudownego obrazu Matki Boskiej j Reichstagu. , „ . . - . 
z zamku Bełz Ojcom Paulinom! Zainteresowanie koł pohtycz-' ^ T 1 i ^ 
do Częstochowy. Ryngraf jest mi-jnycii koncentruje się wiec na py SK^Pacn-
sieraie wykonany na «nhym» zto-J taflhj, jaki będzie rozwói wypad- ! W.Ofeztynie grupa komunistów 
tym łańcuchu i posiada dookoła wi k 6 w ^ obaje,,^ gabinetu Papę- napadła na urzędnika poHcji 1 

P = w K e ^ r p r z e k S ! " ? ^ *«<*"«*• J« k ° ^ :$**» *° «?* *&*««>-
niemiecko - narodowych oczeki-. ści. Jednego z komunistów zdo-
wane jest wówczas rozwiązanie I łano aresztować. (My). 

o * o 

tort tarit « skiń 
We Włochach pod Warszawą 

V t f ul Kościelnej 36. 34-4etm Ro­
man Reszczyński posprzeczał się 
z żoną. W di wili najwyższego oa-
ij^rii kłótni wyjął rewolwer i 
tfrzeiił sobie dwukrotnie w skroń. 
^prowadźmy lekarz pogotowia pry 
W H i o 8-75-75 stwierdził śmierć. 

Zwłoki zabezpieczono, a śledz­
two Dtowadzi posterunek miejsco­
w e pofici. 

obrazu i widok kaplicy, którą zbu 
dowano na miejscu zamku bełzkie-
go. 

Delegacja prosiła Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej o odwiedze­
nie miasta Bełza. Pan Prezydent 
wyraził swą zgodę. 

Następnie generał zakonu Oj­
ców Paulinów, ojciec Pins Przeź-
dzieck:, ofiarował Panu Prezyden­
towi medal srebrny z napisem: 
„Najdostojniejszemu Panu Prezy­
dentowi za udział w otwarcia ro­
ku jubileuszowego — wdzięczni Oj­
cowie Paulini". 

Po krótkim odpoczynku Pan Pre 
zydent przeszedł do kaplicy cudów 
nego obrazu, gdzie przy dźwiękach 
specjalnego hymnu nastąpiło wyję­
cie cudownego obrazu z ram i u-
stawienie na tranie, na którym nie­
siony był w czasie procesji 

Rozwinęła się olbrzymia proce-

Marsz powstańców na Odrę 
Tradycyjne zawody z udziałem 31 drużyn 

KATOWICE, 15.8. — Wczoraj i 
dziś odbył się na Śląsku 6 trady­
cyjny marsz powstańców na Odrę 
z udziałem 31 drużyn. 

Trasa wynosiła w pierwszym 
dniu drogę od Słupnej do Rybnika. 
Nazajutrz drużyny wystartowały 
do celu marszu, t. j. do wsi Olza nad 
Odrą. 

Pierwsze miejsce zajęła 2 kom­
pania Związku Powstańców Śląs­
kich powiatu bielskiego w czasie 
14 godz. 37,44. 2) drużyna wojsko­
wa 3 p. strzelców podhalańskich, 

3) drużyna Związku Powstańców 
Śląskich z Lublińca, 4) drużyna 
Związku Powstańców z Raciborza 
(uchodźcy). Pierwsza drużyną o-
trzymała nagrodę wojewody ślą­
skiego. 

Puhar wędrowny, ufundowany 
przez Związek Polaków w Ame­
ryce, jako nagroda dla tego powia­
tu. który wystawi największa ilość 
drużyn przybyłych do mety, prze­
szedł na własność powiatu święto-
chłowickiego. zdobywającego ten 
puhar po raz trzeci z rzędu. 

rozległ się jeden wielki jęk i płacz. 
Większość ludzi padała na twarz 
i trwała tak długi czas w religijnej 
ekstazie. * 

Rozpoczęto mszę Św., której mo-
gii słuchać wszyscy dzięki znakomi 
cie działającej instalacji głośniko­
wej. 

Pan Prezydent i ks. prymas 
Hlond' zasiedli na specjalnie ustawio 
nych tronach. 

W czasie mszy podniosłe kaza­
nie wygłosił ks. Rostworowski. 

Następnie, gdy rzeszom, udzielano 
błogosławieństwa cudownym obra­
zem, nastrój tłumów dosięgną! pun­
ktu kulminacyjnego. W tłumie zda­
rzyło się kilkadziesiąt wypadków 
zemdleń. Pogotowie sanitarne Czer 
wonego Krzyża miało bardzo wieie 
precy. 

Po uroczystościach P. Prezydent 
wrócił do siebie, poczem odbył się 
wielki obiad w refektarzu. 

Po obiedzie P. Prezydent złożył 
wizytę ks. biskupowi dr. Kubinie, 
poczem samochodem w otocz'eniu 
swojego orszaku odjedzie zpowro-
tem do Spały. 

Mimo, że uroczystości mają się 
ku końcowi, nikt jeszcze z pątników 
nie opuszcza Częstochowy. Wszyst 
kiemi drogami ciągną coraz to nowe 
pielgrzymki. Trudności w dziedzi­
nie bezpieczeństwa, w dziedzinie a-
prowizacyjnej i noclegowej zostały 
załatwione pomyślnie. Do uregulo 
wania kwestii noclegów przyczy­
niła się znakomicie piękna pogoda, 
bowiem wielkie rzesze ludzi nocują 
pod gołem niebem. 

Katastrofalne zderzenie 2 autobusów 
4 zabitych. 12 dełko rannych 

LONDYN. 15.8. — Panująca w 
ubiegłą sobotę niekna pogoda 
sprzyjała week - endowym wycie­
czkom zamiejskim. Intensywny 
ruch na drogach spowodował wiele 
nieszczęśliwych wypadków. 

Między innemi w miejscowości 

Żmije w puszczy Kampinoskie] 
Pragnąc spędzić dwa dn! świąt na 

łonie przyrody, miody kreślarz, Kazi-

Hitler żąda władzy dyktatorskie! 
BERLIN, 15.8. — Tet vi. — 

Sensacyjne szczegóły przebiegu 
rozmowy hSdera z Hindenbur-
giem podano dziś do wiadomości 
publicznej. 

Rewelacje posiadają stempel u-
rzedowy, pochodzą bowiem z kan 

chce stanowiska, jakie ma Mussolini 
cetarji Rzeszy. Wywołały one Imał wówczas obok stanowiska I .marszu Mussolkiiego" zostaną 
w kołach poetycznych silne wra-1 premiera prawo dysponowania przez rząd zlikwidowane bez wa­
żenie, ponieważ rozpraszają mgłę j wszystkiemi miwsterstwami, jak | hania. (My). 
tajemnicy i okazują brzemienne również przemianowania oddzia-
wydajzenia sobotnie z najistot- tów faszystowskich na mtttoję 
niejszej strony, państwową oraz pełnomocnictwo 

W urzędowym komunikacie by dowokiej zmiany konstytucji. 
ła mowa o tern, że Hrtter doma- Wyrażeróe* wiec, utyte przez 
gai się oddania mu obok urzędu Hitlera, określało dokładnie za-
kanclerskiego całej władzy pań- kres żądanej władzy. Domagał 

jstwoweu. Natomiast komunikat się on przyznania mu dyktatury, 
Ipartji narodowych socjalistów opartej o oddziały szturmowe. 
(twierdził, że łtiner domagał się Rozmowie swojej z HiUerem 
i „jednoznacznego przewodnie- nadał Hiodertburg formę chłodnej 
twa". odprawy. Przyjął on Httlera i 

j Dzisiejsze wyjaśnienia kładą asystujących mu. przywódców 
jkres tej niejasności. HSfler wy su- partji Fricka f Rdtima, stojąc o-
nął żądanie swoje, oświadczając, party o laskę. 
że domaga się „stanowiska, jakie Rozmowa trwała 12 m i n * 1 

| Mussofini otrzymał po marszu na zamknięta została przez Hrnden-
Rzym". hufga ostrzeżeniem, że wszeJkfe 

Jak wiadomo, MassolM otrzy hitlerowskie próby naśladowania 

P o mianowan u 

m 

gę olimpijską | amerykańską; M 
podniesiono flagę niemiecką, jaka 
gospodarzy następnych Igrzysk* 

Prezydent komitetu amerykań­
skiego Farland podziękował i po­
żegnał wszystkich gości, poczem 
drużyny wymaszerowały ze sta­
dionu, a wielki znicz płonący od 1S 
dni bez, przerwy na wietkięj wie­
życy został zgaszony. 
. Po ukończeniu uroczystości za­
mknięcia Igrzysk odbył się jeszcze 
konkurs'hippiczny na parcoursie o 
18 przeszkodach. Startowało l f 
jeźdźców, a tylko 5 przeszło przez 
przeszkody. Zwyciężył Japończyk 
Nishi — 8 pkt. przed Amerykani­
nem Chamberlainem 12 pkt.. Szwa 
dem Rosenem 16 pkt. i Bredsfo-
drem (USA) 25 pkt 1 Szwedem 
Hallsbergiem. 

Ekspedycja polska odbyła rano 

wysiłku, ażeby opanować napór 
tłumu, który cisnął się z tyłu, za 
wszelką cenę pragnąc dotrzeć do 0-
brazu. 

Procesja obeszła dokoła wały 
klasztorne i doszła do Szczytu. 

Ody setkom tysięcy ludzi, zgroma 
dzonym na polach jasnogórskich, u- w y f ' ^ k e

 J
d o ^ M e , £ s y k l ^ * l u t r 0 

kazał się obraz, dokoła klasztoru wyjeżdża do Chicago, gdzie połą­
czy się ź lekkoatletami. 

LON ANGELES, 15.8. — Ohm-
pjada w Los Angeles, która była 
rekordowa pod każdym względem 
i na której pobito wiele rekordów 
światowych, zamknięta została no 
wym rekordem frekwencji publicz­
ności i rekordem kasowym. 

Przez cały czas trwania Orim* 
mady sprzedano 75& tys. biletów 
wstępu, z tego 600 tys. osób obec­
nych było na głównym stadionie 
orimpijskim. a 150 tys. na różnych 
mniejszych boiskach i torach. Ogó 
łem wpływy kasowe wyniosły. 
przeszło dwa miliony dolarów. 

Następna Olimpiada odbędzie sto 
za 4 lata w Berlinie. 

M > : — • . 

Czy Kusoĉ ńs i 
wystasi w Berlinie? 
BERLIN. 15.8. — Biuro Wolffa: 

donosi, że cześć uczestników 01hn 
pjady po zawodach w Los Angeles 
weźmie udział w rozmaitych hnpre, 
zach sportowych, zorganizowa­
nych we wszystkich prawie pań­
stwach. M. In. Eddie Tolan i Leo 
Sexton startować będą na wielkich 
międzynarodowych zawodach w 
GOteborgu w okresie od 11 do 18 
września. W końcu września od­
będą się również wielkie między-1 

narodowe zawody lekkoatletyczne' 
w Berlinie.. Oficjalna .agencja nleT 
miecka wymienia między uczestnl 
kami Jonatha. Tolana. Sextona, lor 
ra Burghfey'a. Hampsona, Ramplin. 
ga i Kusocińskiego. , 

Margam zderzyły się dwa autobu­
sy. przyczem cztery osoby zginę­
ły, a 12 zostało ciężko poranio­
nych. Z pośród rannych cztery o-
soby znajdują się w stanie bezna­
dziejnym. 

mierz Bedyński (lat 23). zamieszkały 
w Warszawie udał si« na wy-' 
ćeczfcę do puszczy Kampinoskie]. 
Rozkosznie płynęły godziny w cieniu 
drzew... Nade z gęstego podszycia, 
traw i zarośli wypełzła żmija i ukąsiła 
turystę w prawa rękę. Nie pozostawa­
ło nic innego, lak wycieczkę skrócić I 
przyjechać do Pogotowia, które usku­
teczniło zastrzyk i odesłało młodzień­
ca do szpitala Dzieciątka Jezus — na 
obserwację. 

r***hiatfyeh laiyiicri. odbyta ».« rcaoraj uroczystoić »reczcu« 
hr u m a i o o i u r . podpon czato . , dokona* pnez gen. Berbeć- ? 1 ° ^ ™ ^ ^ ' ! ^ C T i a p a t " 

Uatu Na adkchi we*. Berbecki a m o k »I»*I«II"1'I r~*T——-*•—' I t o w oficerskich słuchaczom osta 
9 

Mewi t f i u w k . wojsk tedinkzirych 
' Sttota PoMor. Iiłrricrłl 
tniogo roku podchorążówki. 

Szkołę ^ukończyło i zostało 
mianowanych poxlpoTUCznkami 
79 uczniów, przyczem dwóch 
prymusów, ppor. Szynkaruk i 
ppor. Dudziński otrzymali szable 
w darz* od Pana Prezydenta. 

W Szkole Podchorążych In­
żynierii odbyła 6ię wczoraj w o-
becnoścł przedstawiciela Pana 
Prezydenta i Marszałka Piłsud­
skiego gen. Berfcecfciego uroczy (jen. Berbecki składa symboliczny po catunek na policzku nowomianowanigo 

podporiiczniia, oznaczający zwrtłcH *> korpusu oficerskiego po wcioral. 
szych urocźystoifctacłi EwtełMrrdi « koncern roku tefcoioeco v Szkole k** 

•tern Woisfcowel. 
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Wielki flkces DOfsfcfego lotnictwa w Berlinie 
Icff 

BerHoie. dr. A. Wysocki wydał 
przyjęcie na cześć bawiących to 
uczestników - Polaków międzyna­
rodowego raidu awionetek. 

Na przyjęciu obecny był dyrek­
tor ministerialny Brandenbrus z 
ministerstwa komunikacji Rzeszy, 
prezes niemieckiego aeroklubu 
Kehler. wiceprezes Hoepner. człon 
kowie poselstwa polskiego i przed 

» 

BERLIN. 15.8. W niedziele od­
były afe w Staakeo prtby tech­
niczne pierwszej grupy uczestni-
feów młędzynarodowycc zawo­
dów samolotów turystycznych. 
Chodziło o ustalenie najmniej­
szej szybkości. Prtykto za naj­
większa szybkość 87 W J ? ™ * 6 * 
m godzinę przy 0 JPanWw• ** I s t a w iciele prasy polskiej 
każdy pełny kilometr mniej h c z y ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
sie dwa punkty pkts. Najwyższa | 
ilość punktów — 50 osiągnąć 
można przy szybkości 63 kilome­
try na godainę. Z pośród 12-u 
uczestników poddanych próbie, 
jedynie Karpiński (Polska) osią­
gną! najwyższa ilość punktów — 
50 przy średniej szybkości na 
godzinę, wynoszącej 60,08. Z po­
śród uczestników niemieckich 
von Massenbach uzyskał 60.35 
punktów przy najmniejszej szyb­
kości 0,4. 

Przy ocenie wyekwipowania 
okazało s*. że maszyny P ^ ^ i ^ f ^ L ^ p S 
górują nad aparatami w s z y s t - | w l 

k k * Innych uczesmfców. 3 z p o - j p u y j c t ^inie. dU łatwi. 
śród tych aparatów uzyskały 84 porozun,:enia s e musimy go uży-
jrtt., a 2—nawet 86 pkt Za niemi 
Mą -Włosi, z pośród których każ­
dy aparat Jłreda'4 otrzymał po 
83 pkt Niemieckie aparaty otrzy­
mały od 45 do V pkt., przyczem 
samoloty „KJeoima" uzyskały 
najwyższą Bóść — 12 pkt. Ma­
szyny „Hełnker otrzymały — 
66 pkt 

Francja znajduje się w tej 
kwalifikacji na ostaniem miej­
scu, podczas gdy Szwajcaria i 
Czesi wysz* z próby dość dobrze. 

BERLIN'. ISA W czasie lotów tre-
ningowjch międzynarodowego raid* 
lotniczego w Berlhre wydarzył się nie 
łzcieilrwy wypadek czeskiemu pilot.-
wf łfaretnwi u aparacie .Prasa"- W 
ctare Ładowani* mmszyna skanotowa-
ła, Na szczęście iszkodzone zostały lyt 
ke femtto i lewe skrzydło. W raidz;e 
rdwnież Fritzowi Konikowi w czasie 
lądowania podwozie samolot! doznało 
lekfcieco tuzkadzecua. 

BERUN. 15J8. — W sobotę wie­
czorem poseł Rzeczypospolitej w 

„Biała księga" skarg żydowskich 
« itkath 

BERLIN. 15.8. Centralny zwią 
zek żydów niemieckich przesta! 
prezydentowi Hindenburgowi 
..Białą księgę", zawierającą do­
kumenty i akty wystąpień anty­
żydowskich ze strony narodo­
wych socjalistów. Z polecenia 
prezydenta Hindenburga odpo­
wiedzią! związkowy sekretarz 

stanu "Meissner, oświadczając, 
że prezydent Hindenburg jaknaj 
ostrzej potępia wszystkie wystą 
pienia antysemickie przeciwko 
żydom niemieckim i ubolewa 
nad niemi. „Białą księgę" wraz 
z dokumentami prezydent pole­
ci! przesiać do zbadania mini­
strowi spraw wewnętrznych 
Gaylowi. 

Pokeowolc, ale i czujność 
ZnanTcnna nowa Herrota w Metzn 

METZ, 15.8. Prezydent Le-
brun w towarzystwie premjera 
Herriota i ministra robót publicz­
nych Daladier'a dokona! otwar­
cia kanału przy Mozelli, łączące 
go Metz z Thionville. 

Prace rozpoczęte w roku 1929 
kosztowały 180 miljonów fran­
ków. Kana! długości około 30 ki­
lometrów łączy Metz z najważ-

Tajemnica ludów pierwotnych - tajemnica człowieka? 
Ciekawe badania profesora Lewy-Br uhla 

Zacznijmy od zastrzeżenia co do I domości o współbraciach. 
term.na Jody pierwotne"'. Uczeni| Te metodę poznawania pierwot-
francuscy twierdzą, że nie ino- nych przez pierwotnych uprawia 
żna byk) wybrać określenia pew- przedewszystkiem znakomity 
niej stawnego dia społeczności uczony francuski pan Levy-Briihi, 
żyjących w innych zupełnie, niż jautor wielu dzieł o ludach pier-
my warunkach klimatycznych ii wolnych i zacięty przeciwnik pro-
kuhuralnych. Chyba, że zupełna j wadzenia badań etnologicznych 
nieświadomość historji poprzedza-

do 
je­

dnak termin „hłdy pierwotne" jest 

wać. 
Wiedza nasza o ludach pierwot­

nych jest stosunkowo nowa, ale 
niestety — narosło na n;ej 
wiele błędów, pochodzących stąd, 
ze podróżnicy i misjonarze, ci głó­
wni dostarczyciele naszych wiado­
mości o pierwotnych ludach, ope­
rowali ciągle porównaniami z tu­
szem życiem, życiem ludów któ­
rych kultura wyrosła w zupełnie 
ńuych warunkach. Tymczasem 
badanie „ludów pierwotnych" wy­
maga zupełnie innego nastawienia, 
wymaga wżycia się w ich psychi­
kę i operowanie przez czas badi-
r.a ich kategoriami myślenia i wi­
dzenia świata. Dlatego to według 
profesora Aupiais najcenniejsze 
przyczynki do poznania istoty spo­
sobu życia i myślenia ludów pier­
wotnych pochodzą od samych 
„pierwotniaków", od ludzi, któ­
rzy wyrósłszy w swojej sferze, w 
swoim krain — nauczyli się też ję­
zyka białych i potrafili w rym ję­
zyku przekazać światu swoje wia-
i -

przez analogie z innymi ludami, 
wyrosłymi w innych warunkach. 
Już Haune twierdził, że „badając 
temperamenty Anglików i Franca 

wietrze i woda i brał żywy udział 
w niekończących się nigdy najzu­
pełniej jałowych dyskusjach .ad 
tajemnicami natury, uważając 
ogień za jeden z prostych elemen­
tów. 

Pozytywistyczny pogląd na 
świat obcy jest właściwie wszyst­
kim ludom pierwotnym. Mieszkań 
cy Gwinei nie rozróżniają przedmio 
tów martwych od żywych. Eskimo 

I sl przypisują zwierzętom te same 
zów, przekonywujemy się jak la-| w a d y i zalety, jakie mają ludzie 

Podejrzane łatfmki amunicji 
z HszoMji da Pwiogalli 

LIZBONA, 15.8. W czasie prze 
wożenia paki, należącej do prze 
syłki przeznaczonej dla ambasa­
dy hiszpańskiej otworzyła się 

ne przesłyki były już kilkakrot­
nie dostarczane ambasadzie. 

Zainterpelowany w tej spra­
wie charge d'affaires hiszpański 

przypadkiem skrzynia, zawiera-' oświadczy!, że w kwesłjonowa-
jąca ładunki dó karabinów ma­
szynowych, używanych w ar­
mii portugalskiej. W kolach rzą­
dowych istnieje obawa, że w ten 
sposób dostarczana Jest z Hisz­
panii amunicja agitatorom portu­
galskim, tembardziej, że podob­

nej przesyłce znajdowały się je­
dynie modele ładunków, które 
nadesłano z Hiszpanii celem do­
starczenia ich osobom zaintere­
sowanym w dostawach dla ar-
mji. 

two wyprowadzić fałszywe wnio' 
ski. chcąc czyny jednych sądzić po 
czynach drugich". O ileż bardziej 
jeszcze słuszne jest to zdanie sko­
ro przez anałogję chcemy badać 
ludzi, którym obce są wszelkie na­
sze pojęcia! 

•Weźmy naprzykład taki p c-
sty przykład, jak — „czy rudy 
p:erwotne umieją liczy?". — W 
naszem. ściśle arytmetycznem 
pojęciu nie umieją. A jednak... gdy 
porzucimy nasz logiczny sposób 
myślenia i staniemy na ich prelo-
gicznym, okaże się, że umieją. 
Liczba jednak dla nich nie jest 
czemś oderwanem, ale jest czemś 
ściśle związanem z praktyką. Na­
przykład pięć — to palce jednej 
reki, dziesięć — palce obu rąk. 
Dwa — to dwie ręce i t. d. 

Wogóle trzeba pamiętać o tern, 
że ręka to jest -przyrodzone i naj­
prostsze liczydło człowieka. Ale 
i do więcej umieją liczyć pierwo­
tni. Na wyspaeh Murray naprzy­
kład Kcza aż do 31. Zaczynają li­
czyć od małego palca lewej ręki, 
dodać do tego napiąstek. przedra­
mię, łokieć, ramię, obojczyk, mo-
stek itd. aż do małego paka pra­
wej ręki. 

U niektórych narodów palce ma­
ją specjalne nazwy — tak jak i u 
nas zresztą. Palec maty — to 
wódz. Palec serdeczny — brak 
wodza. Palec średni — to \,teni 

Pextal opowiada niezbyt budującą 
anegdotę o pewnym eskimosie, któ 
ry bał się wychodzić z domu, bo 
„od czasu jak się ochrzcił, foki i psy 
drwią sobie z niego". 

Kiedy mieszkaniec Loacyo mó­
wi, że jakaś ścieżka umarła, zna­
czy to, że nikt po niej nie chodzi. 
Ten antropomorfizm prowadzi do 
zjawiska jeszcze ciekawszego. Każ 
de pojęcie abstrakcyjne ucieleśn.a 

że życie nie kończy się ze śmier­
cią. A i nosi przekonani są, że umar­
li myślą o nas to, co my o nich, to 
znaczy siebie uważają za żywych 
a nas za umarłych. Ciało wpraw­
dzie psuje się po śmierci, ale umar­
ły ma inne ciało i żyje najzupeł­
niej materialnie. Śmierć jest karą, 
czy krzywdą wyrządzoną człowie­
kowi. 

Dalecy od chęci przeprowadza­
nia analogii i porównań, powie­
dzieć możemy, że ludy pierwotne 
mają jak dzieci skłonność do dwu-
pianowego myślenia. Co innego my 
ślą dla siebie i co innego dla tych, 
którym się swoje myśli opowiada. 

Oczywiście etnologia nowocze­
sna jest nauką, będącą jeszcze w 
zaraniu i może raczej stawiać tyl­
ko hipotezy, ale wydaje się nam, 
że przez zrozumienie naszej nie­
słychanej odrębności od ludów 
pierwotnych, przez wykazanie, że 
żadne analogie i porównania nie 

się u. Zulusi naprzykład uważa- d o p r o w a d z a d o poznania psychiki 
ją długość jako coś istniejącego ? o : t y c h l l ł d o w f ż e t r z e b a 2 U p e m i e n a 
za przedmiotem. Jeśli przedmiot n o w o w c z u c s j ę j w m y ś i e ć w jCh 
uległ skróceniu, mówią oni, że dłu­
gość poszła sobie gdzieindziej. . 

Ta rzeczywistość mistyczna jest 
raczej odsuwalna, niż widzialna 
i mieszkańcy Starej Gwinei mó­
wiący o jakiemś imunu nie wiedzą 
czem te owe imunu jest, wiedzą 
tylko, iż jest ono czemś, czego nale­
ży sie bać. Ale jest to raczej jakiś 
stan uczuciowy, a bynajmniej nie 
postać złego ducha czy demona i nie 
ma nic wspólnego z naszemi poję­
ciami religijnemi. bo zarówno mi­
styka jak i nadprzyrodzoność lu­
dów pierwotnych jest zupełnie in­
na od naszej. Pamiętajmy, że jeśli 
„Stibicemu" pomogło lekarstwo, to 
właściwie nie samo lekarstwo mu 
pomogło, ale jego dusza, która po-

| rozumiała się z ludzką duszą. 
Dverishoffer w swych cennych 

noiatkach o Abjponesach pisze, że 

mentalność — p. Levy Bruhl 
odnalazł właściwą dla tej nauki 
drogę. 

Dość ryzykownem zdaniem za­
kończył jednak pan Bruhl swoją 
konferencje, wygłoszoną w uni­
wersytecie oksfordskim: 

„Być może, dojdziemy kiedyś do 
przekonania, że na dnie każdej 
mentalności tkwi pozostałość men-
talu pierwotnego. Jest rzeczą mało 
prawdopodobną, by mentalność 
pierwotna dała sie kiedyś zupełnie 
usunąć. Nie należałoby zresztą te­
go życzyć ludzkości, bo kto wie 
czy wraz z nią nie zginęłaby po­
ezja, metafizyka, odkrycia nauko­
we i sztuka — krótko mówiąc 
wszystko co nadaje piękno ży­
ciu". 

niejszem zagłębiem metalurgica 
nem francusklem. W czasie swe 
go przemówienia premjer Her-' 
riot, robiąc aluzję do polityki za 
granicznej, oświadczy! m. in. 

„Chcielibyśmy wierzyć bez zastrze­
żeń. ie potwór wolny wyklęty Jest na-. 
zawsze, a jednak dochodzą nas glosy. 
wzywające do gwałtu I wychwalająca' 
wolne. 

Narody rozważne zachowują wszakże 
ookojowośc I czujność. 

Wczoraj Hoover w przemdrneniu 
swojem kladt nacisk aa „konieczuosć 
utrzymania zbrojnych sił lądowych ( 
morskich Stanów Zjednoczonych na; 
dość wysokim poziomie, by żaden ob­
cy żołnierz nie mógł wtargnąć na tcS 
terytorium". 

Francja stoi twardo przy swem prag 
nienlu rozwijania każdego czynnika, 
wzmacniającego pokój, zdecydowana; 
Jest ona brać udział w każdyn szcze­
rym wysiłku w tej dziedzinie, lecz •— 
zabezpieczona od wszelkie] nieostroż­
ności okrusnem wspomnieniem przeszło 
ści — wzorować sie będzie na Metzu, 
który dawał zawsze przykład nieza­
leżności w obronie swej godności". 

METZ, 14.8. W uroczysto­
ściach otwarcia kanału mozelskie 
go wziął udział również konsul 
polski w Metzu, konsul Lechow­
ski ze Strassburga oraz liczne de­
legacje polskie w strojach naro­
dowych ze sztandarami. Liczny 
udział Polaków byl, bardzo przy­
chylnie komentowany. 

Nowy ambssader 
Wioch w Polsce 

Józef Bastianini. 
uczesin'k marszu na Riyn 
RZYM, 15.8. Prasa podaje król 

ki życiorys nowego ambasadora 
Włoch w Warszawie Józefa Ba-
stianiniego. 

Bastianini ur. w Perugji w 1899 rokfl 
wziął udział w wojnie światowej w c-
statnjm Jej ©kresie; poczem przystąpił 
do tworzące] sie partii faszystowskiej, 
biorąc udział w marszu na Rzym. 

W 1922 r. został miaaowany wieese-
kretarzem partii I wreszcie od maja 
1924 r. sekretarzem- związków (a?zy-
stów zagranicą oraz posłem do parla­
mentu. 

Od listopada 1926 do maja 1927 byt 
podsekretarzem stanu dla gospodarki 
narodowej-, wreszcie w 1928 otrzymał 
nominacje na ministra'w Tangerze w 
charakterze agenta dyplomatycznego, 
poczem przeniesiony byt do Lizbony 
a następnie do Aten. 

N i trapie spiskowców 
•Kna Brttziowaa a « Hiszpanii 

WALENCJA. 14.8. Dokonano 
tu aresztowań kilku osób, oskar 
żernych o zapatrywania monar-
hlsryczne i przechowywanie bro 
ni niedozwolonej. Między innemi 

aresztowano jednego księdza, 
jednego zakrystiana, członków 
klubu, karlistów i licznych oby 
wateli ziemskich. 

GIEŁDA 
rdeoticlalite 

z do. 15 b. o. 
Papiery procentowe nadal mocne. O-

aVroiy mmimaJne. 
Dolar 8.91 I pół. Rubel złoty 4.75. Bu­

dowlana 35JO. Dolarówfca 49.40. 4 proc. 
fcawectycyjna 96. 5 proc. koc wersyjna 
37. 6 proc dolarowa 54J5, 7 proc- sta-

kołejoma 99.75. 4 I pół proc. ziemskie 
38, 8 proc. ziemskie dolarowe 58, 7 proc 
ziemskie dolarowe 49,4 i pół proc m. s.t 
Warszawy 44J0. 5 proc m. sL Warsza 
wy 46.75, 8 proc m. sL Warszawy 
5730. (1000 5&50). 6 proc obligacje m. 
Warsz. 6-a emisja 36J0. 8 1 9 — 34J0. 

Bank PoUki 7175. LiłpopT H-50, Nor 
Mizacyjna. 50 (seati 53.25), 10 proc I blin 17 JO. Starachowice 7JS0. 

który stoi w środku", wskazujący lud21« C1 niesłychanie odważnie 
jest wskazującym, jak I n nas, « ś ' fotojący Jia jygrysy, czują panicz 
wielki jest to „ktoś, kto stoi z ty­
lu". Od jednego do pięciu liczy sie 
na palcach lewej reki, od sześc.u 
do dziesięcin na prawej. Ten pry­
mitywny sposób liczenia sprawia, 
że pojecie piec jest prostsze od po­
jęcia cztery, bo dla okazania pię­
ciu poprosru pokazuje się otwartą 
rękę. gdy dla czterech trzeba jeden 
palec zagiąć. Pozostałości tego 
prymitywnego sposobu liczenia 
widzimy w pisowni liczb rzym­
skich jak: IV, V, VI, VII i Ł d. 

Ludzie pierwotni nie zdają so­
bie naogół sprawy ze stosunku 
przyczyny do skutku i zdolności 
wnioskowania jest im dość obca. 
Choć niemniej są ciekawi, niż my, 
nie starają sie niczego wytłuma­
czyć sobie w sposób prosty. A 
może znajdują właśnie najprostsze 
wyjaśnienie dla zjawisk i najmniej 
kłopotliwe — bo zawsze nad na­
turalne? Są to. jak widzimy, uro­
dzeni metafizycy, ale nmysło-
wość ich stanie sie nam mniej ob­
ca, skoro sobie przypomnimy, że 
nasz pozytywistyczny pogląd na 
świat jest bardzo, bardzo młody i 
że Wolter umarł nie podejrzewa­
jąc nawet z czego składa się po­

ny strach przed tygrysem wy­
pchanym. Zapytani o przyczynę 
tego strachu — odpowiadają, że 
„wiadomo do czego zdolny Jest ty­
grys żywy, ale nikt nie wie, co 
potrafi zrobić umarły". Śmierć jest 
rzeczą bezwzględnie złą i dlatego 
zdechłe zwierzę czy umarły czło­
wiek mszczą się na żywych, za 
zabranie im skarbu życia. Epide­
mia jest według nich niczem innem 
jak pociąganiem za sobą w śmierć 
innych ludzi przez pierwszego, któ­
ry umarł. Ten pierwszy czyni to 
ze złości. 

Tak zwane prawo parcelacji, 
czyli nieumiejętność oddzielenia 
jednostki, własnego „ja" od gro­
mady, gra olbrzymią rolę w życiu 
społeczeństw pierwotnych. Poza 
gromadą, poza — powiedzmy po 
sowiecku — poza kolektywem nie 
istnieje dla pierwotnych indywi­
duum. Tak częste u nich „prawo 
krwawej zemsty" wynika właśnie 
z tego poczucia przynależności 
do Klanu. 

Nieśmiertelność duszy w na­
szem znaczeniu nie jest ludom 
pierwotnym znana, ale jednakże 
wszystkie prawie te ludy wierzą, 

w ••• W elkie manewry finty włosfe-oi-
przed królem i Nussolinlm 

TARENT, 15.8.WrriedzieIe rano 
w obecności króla, Mussolmiego, 
członków rządu oraz dziesiąt­
ków tysięcy widzów odbył sie 
przegląd jednostek bojowych 
morskich, który zakończył ma­
newry floty włoskiej. 

TORENT, 1-5.8. - Siły zbrojne? 
morskie, których przeglądu dzi^ 
dokonano, liczyły 134 jednostek 
morskich, 200 aeroplanów, 1070 
oficerów marynarki, 2.770 podofl 
cerów, 16.785 marynarzy. Mane­
wrami dowodziło 8 generałów 1 
admirałów. V 

- o * o 
Na drucie telegraficznym 

zbllska i zrJałeka i 
Katastrofa kolejowa. Pociąg towaro­

wy zderzył si« dziś na linji Bacau Cel-
Mare z samochodem. 4 pasażerów sa­
mochodu zostało zabitych. 

Katastrofalne zderzenie autobusów 
Skutkiem zderzenia się dwuch autobu­
sów w Charing w hrabstwie Kent. zo­
stał Jeden pasażer zabity, a dziesięciG 
ciężko rannych, z pośród których 
trzech zmarło w szpitalu. 

Światowa konferencja żydowska. W 
niedziele popołudniu otwarto w Gene­
wie światową konferencje żydowska 
która zgromadziła 130 deJecatów z 
wszysrkich krajów. 

Katastrofalny huragan w Texas. — 

Straszny huragan przeszedł nad sta­
nem Texas, szybkość wiatru dochodzi­
ła do 120 km. na godzinę. Najbardziej. 
ucierpiała wolna strefa w porcie An-
gieton. 

W mieście Houston (Texas) liczba 
ofiar huraganu dochodź do trzynastu. 
Rannych jest ponad 100 osób. Tylko 
dzięki szybkiej ewakuacji niżej położą. 
nych dzielnic, załanycb przez fale. u-
dalo się uniknąć większych strat w lu­
dziach. Słynna nadmorska miejscowość 
kąpielowa Calweston. odcięta jest ud 
świata I pogrąlona w ciemnościach z 
powodu zerwania przez huragan prze­
wodów elektrycznych. 

'. M^+^Mttttttttitt^ttił^iikk^kłktikiiłkttiiii***^^^^********************^ 
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Władczyni podziemi 
— Złóż głowę n i oparciu kanapy i nie ru­

szaj sie, proszę.-
— Co ty ze mną wyprawiasz, — sarkał, ale 

byt posłuszny. 
— Przyszłam cię pocieszyć, darłmg... Już 

r. edhigo to potrwa, : znowu będziemy razem. Na 
zawsze! Potem cl wytłumaczę wszystko! Te­
raz o nic nie pytaj I miej cierpliwość... 

— POzwóL Tanki, t e Jednak... 
— Cicho, cicho, kochanie moje... Nie mów 

•ic, tylko patrz. Niech mój obraz utrwali się 
w twe] pamięcU. 

Mówiąc to. obracała się pomaleńku. Ja* ma­
nekin podczas rewii mód, uwieczniane) na taśmie 
filmowej. Stała na środku sali pod żyrandolem 
więc sokola Jej. naszyta (trasami błyszczała, tik 
rosa w słońcu. 

— Nie zapomnisz mnie, darkmg? 
— Nie zapomnę, — powtórzył machinalnie 

wciąż Jeszcze niepewny, czy to sen. czy Jawa. 
— A teraz przymknij o c z y - Mocno zaciś-

nij powieki- Bardzo mocno- Słyszysz? 
— S ł y s z ę -
— I nryil o mn:e. darling... 
Pizyułkuał oczy na chwilę, a gdy ie znowu 

otworzył spostrzegł ze zdziwieniem, że w sali 
fest zupełnie c iemno-

Postytzawczy stakarne damskich pantofel­

ków. zawołał kilkakrotnie: „Taniu!" Nie otrzy­
mał żadnej odpowiedzi, a odgłos szybkich kro­
ków oddalał się, oddalał, aż ucichł. Edward za­
czął szukać po kieszeniach zapałek, lecz zanim 
je znalazł, w sali znowu zrobiło się Jasno. Pło­
nął znów żyrandol i boczne lampy i lampka pod 
abażurem na stoliku w jego loży. Lecz Tatjar.a 
zniknęła. 

Edward wybiegł z swej separatki I rozpo­
czął gorączkowe poszukiwania. Kiedy przeszedł 
pod żyrandolem, poczuł zapach znajomych per­
fum. Jej perfum! Tak. co do tego nie było naj­
mniejszych wątpliwości. 

— Tanhi! — krzyknął zniecierpliwiony. -
Zaniechaj tych żartów. Odezwij się. Taniu! 

Nie było odpowiedzi. 
— Wyszła. — pomyślał. 
Drzwi od gabinetu Sterna były zamknięte 

przekonał się o tern. Ale naprzeciw nich, na dru­
gim końcu długiej sali znajdowały się drugie 
drzwi, wiodące do palarni opium. Edward popę­
dził ku nim i stwierdził ze zdumieniem, że są 
również zamknięte, r. klucz tkwi w zamku od 
tej strony. 

— Tędy nikt nie mógł wyjść absolutnie I 
Wydawszy takie orzeczenie, wznowił po­

szukiwania. Do każdej loży zajrzał I poza każ­
dą portierę, zasłaniającą jedno z ośmiu okien te) 

| sali. Napróżno! 
Po chwili -znowu stał pod żyrandolem. Woń 

• znajomych perfum snuła się tu Jeszcze, choć nie 
tak. Jak przedtem. Niebawem Już Jej nie czul. 

i rozpłynęła się po sali.. 
A może Ja uległem hatacynacji?. — wy­

mamrotał Edward, nie mogąc rozwiązać zagad­
ki. — Arbo całkiem prozaicznie zdrzemnąłem 
się, 1 to snem było tylko? 

Po długich rozważaniach przyjął tę hipote­
zę, najbardziej zresztą prawdopodobną. Leżał na 
kanapie, więc zasnął. Może zdrzemnął się tylko 
na minutę. Wystarczy! 

— Senne widzenia, w których przeżywamy 
nieraz całe lata, trwają w rzeczywistości maleń­
ki ułamek sekundy, — rozmyślał. — To stwier­
dzono Już dawno. 

Przypomniał sobie jeszcze, że ze Stemem 
rozmawiał o Tatianie von Rhynfeld. 

— Cóż tedy dziwnego, że mi się Tania przy­
śniła? 

Uspokojony już zupełnie, odwrócił się, by 
edmaszerować do swolej loży i kontynuować 
przerwaną lekturę zagranicznych magazynów. 
gdy nagle dostrzegł na podłodze kilka błyszczą­
cych punkcików. Schylił się. 

— Wygląda, jak brylant ale to jest szkło. 
Zwyczajne szkto. — mruczał, zbierając dalsze 
„brylanciki", a coraz więcej ich znajdywał... — 
Zwyczajne strasy... 

Palnął się w czoło. Przypomniał sobie, że 
tajemnicze zjawisko miało właśnie suknię naszy­
tą strasami. 

— A więc to nie było snem! — krzyknął 
przeraźliwie. 

Skądś. Jakby z pod podłogi, czy z poza 
ściany dobiegi go stłumiony głos. Głos Tani!: 

— Darling! Wszystko cl wyjaśnię. Tylko 
miej cierpliwość. 

Przerażenie zjeżyło mu włosy. 

— Ja oszalałem! — wrzasnął rozdzierająco 
i popędził ku drzwiom od gabinetu Sterna. Byty 
oczywiście zamknięte. — Otworzyć! — ryczał. 
waląc pięściami w nieczułe deski. — Orwo-
rzyyyć!!! Bazyli! 

Nikt się nie odezwał. Bazyli Stern byt naj­
widoczniej nieobecny w swoim gabinecie... 

ROZDZIAŁ LXV. 
WYRAFINOWANA ZEMSTA 

Coraz więcej ludzi gromadziło się dokoła 
ławki, na której sledziat sztywno człowiek, nie 
dający znaków życia. Ktoś bardzej przytomny 
pobiegł zaalarmować Pogotowie, pozostali ko* 
mentowal! zajście. Jak na gapiów przystało. 

— Z głodu zasłabł, chudzina, z głodu, moja 
pani. Nie widzi to, pani? Prawdziwy szkielet. 

— Otruł się. dobrodziejko, a nie z głodu. 
— O Jezu! 
— Taki biaty proszek na brodzie, widzicie? 
— No? 
— To arszenlk. 
— Albo cynkaljal 
— Chyba cyjankall, czyli cjanek potasi 

Którego wzór chemiczny... 
— Widzicie go. Jaki ml uczony! 
— O Boże! — krzyknęła jakaś paniusia 

która zdołała się wreszcie docisnąć bHżeJ do ją­
dra smutnej sensacji. — Przecież to Jest Michał 
Ufow! Syn mojej sąsiadki! Biedna matka! Bied­
na matka! 

(D. c n.), 

t a s ibs . \ 
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Psy c ef piąć* na ludzkość 
z ł n * tfeitfst«v 

Pomimo protestów przyjaciół 
fcwierzat zorganizowanych na ca­
łym świecie w przeróżne stowarzy 
szenia, na międzynarodowym zjeż 

ni s:e od ludzkiego? Wielo znako-
m vch uczonych oddawna protestu 
je przeciw eksperymentom, doko­
nywanym na psach, twierzac że to 

dzie dentystów w Zurychu zapadła nie daie żadnych dokładnych wska 
_ . I 1_ l _ : ' j _ = L i _ . J l . ! l . . J _ l - . - _ - I •chwała, pozwalająca przeprowa­
dzać badania doświadczalne nad 
sztucznie wywołana próchnica zę­
bów u psów. 

': Pomiędzy pierwszym a drugim 
rokiem życia psy mogą być podda 
»aoe bolesnej operacji wyjęcia 
ffiwow zębowych, poczem prze­
szczepi sie im do kanałów zebo-
bych próchnice, wzięta od człowie 
ka. Niektóre zęby pozostawi sie 
Cdrowe. ażeby ułatwić krążenie. 
i Kiedy już zaczną sie PSUĆ zęby. 
obrane beda" próbki próchnicy w 

Rozmaitych stadiach i poddawane 
badaniom bakteriologicznym. Po 
osiemnastu miesiącach męczarni 
psy beda zabijane. 

Próchnica zębów jest straszna 1 
Ohydna choroba. Ludzkość oddaw­
na czeka na lekarstwo na nia. Ale. 
Czy jest celowem meczenie zwie­
rząt. których organizm bardzo róż 

źników dla organizmu ludzkiego. I 
proszę pomyśleć o bólu zębów — 
kto ten straszny ból zna. ten wie. 
jako potwornie cierpieć beda Bur­
ki i Nerony. Lady i Blanki. I za co? 
Aby pomóc człowiekowi? A czy 
pies jest na to na świecie, aby cier­
piał za człowieka? 

CZYTAJCIE 

l 
7 DNI 

CENA 50 GIOSZY 

O Polsce i literaturze polskiej 
« flmerłce i we Francji 

W Ameryce zapowiadają pojawienie i czytów o Polsce w miastach amery-
sie no«ei książki o Polsce. Będzie to kańskich. 

W 400 rocznice urodzin Batorego 
Budowa pomnika w Budapeszcie 

praca p. Ei.zabeth Eaton Borton p. t. 
.Present Day Ule m Potand". Kalifor-
nijka rodem, wychowana we Francji. 
p. Burtoo zapoznała sie we Francji z 

W kwietniu T. p. przypada 400 
lecie urodzin Stefana Batorego. 
W celu uroczystego obchodu tej 
rocznicy utworzył się w Buda­
peszcie specjalny komitet, na któ 

Ostatni numer paryskiego _Le Mois" 
zamieszcza artykuł znanego krytyka 
frincnskiego Renę Lalou, autora „Hi-

Ł,storii Literatury Francuskiej" p- t. ,. 
rodziną polską Orzeszków i za namową „Quelques aspects du roman polonais' rego czele Stanął minister hotiwe 
ich pojechała do Polski. Była Urn k3-! contemoorain". Artykuł zawiera 18 dów JtfljUSZ GorrtbOSZ, prezydent 
kakrotnie I dokładnie poznała cały kraj. stron druku 1 Jest pełnem entuzjazmu Budapesztu Fr. Ripka i grono Wę-
Pani Burton ma zamiar w niedalekiej omówieniem szeregu utworów literatu- j grów przyjaciół Polski. 
przyszłość* wystąpić z szeregiem od- ry polskiej, przetłumaczonych dotych- Celem komitetu jest budowa 

I czas na jeżyk angielski i francuski. Ipomr.rka Batorego i szereg uro-

Niepokonany urok Atlantyku 
Złowieszczy ocean wciął wabi ku sobie uskrzydlonych ludzi 

Atlantyk ma nieprzeparty urok 
dla wszystkich lotników. Złowiesz­
czy ocean działa jak najniebezoiecz 
siejszy narkotyk. Nietylko nęci 
tych uskrzydlonych ludzi, którzy 
jeszcze nie zmierzyli z nim swych 
sił. ale wabi ku sobie i tych. któ­
rzy już raz przeżyli dreszcze emo­
cji. nadziei i zwątpień, zawieszeni 
oonad szarcmi falami, miedzy nie-
hem i woda. zanim po długich go­
dzinach lotu ujrzeli przeciwleglv 
»hawczy brzeg. 

Ten ..zew oceanu" kazał miss 
Earhart — która już raz przeleciała 
szczęśliwie Atlantyk — ruszyć sa­
motnie po raz drugi przez ..wielka 
wodę" z Ameryki do Europy, ta 
sama magiczna siła każe Hausne-
rowi. wyrwanemu cudem z pomię­
dzy zaborczych fal. zbierać pienią­
dze na nowy samolot transatlan­
tycki Owładnięci urokiem Atlan-

Obrody \anhc\onar\ustv oaństwowseh 

tyku i Polacy majorowie Idzikow­
ski i Kubala mimo nieudałej pierw­
szej próby, poraź drugi szukali 
szczęścia nad złowieszczym ocea­
nem. nie oparł sie temu zawrotne­
mu „haszyszowi" i słynny Costes. 
zwycięzca dwu oceanów, który oo 
szołęśliwym przelocie nad Atlanty 
kiem południowym z Afryki do Bra 
zylji. dwukrotnie sieeał po laur 
zwycięzcy Atlantyku północnego. 
wespół ze swym towarzyszem 
Bel!oute'm. 

Teraz znowu jeszcze jeden z nie­
licznej gromadki szczęśliwych, któ 
rych skrzydła przeniosły z tamtej 
strony Atlantyku na te. znamy pi­
lot amerykański Rogers Williams 
jeszcze raz chce pokusić się o zwy­
cięstwo nad oceanem. Nie dość mu 
jednego przelotu, nie wystarcza mu 
jeden tryumf. Może sen z oczu spę­
dza mu myśl o kobiecie — mewie 
miss Earhart. która, jedyna na świe 
cie. może powiedzieć o sobie: 

— Ja do Europy podróżuje tyl­
ko samolotem... (ma przecież za so­
bą iuż dwa udale przeloty z Ame­
ryki do Starego kraju). 

Może Rogers Williams zazdroś­
ci tylko swej koleżance, a może 

warzyszem Yancey'em. Szykowali 
sie do lotu wespół z Francuzami 
Assolanfem. Lotti'm i Lefevre'm — 
załoga ..Żółtego Ptaka". 

Pierwszy wspómy start był fa­
talny. Przy ..Zielonej Błyskawicy" 
podczas startu pękła opona i samo­
lot omal nie rozbił sie doszczętnie. 
a ..Żółty Ptak" musiał zawrócić z 
drogi z powodu niekorzystnych wa 
runków atmosferycznych 

jak i morze. Przez 20 godzin lecie­
liśmy w iaknajgorszych warun­
kach. a znużenie po takiej walce z 
żywiołami dawało nam sie córa: 
bardziej odczuć... 

Oto własne słowa Williams'a i 
Yancey'a o ich przelocie przez 
Atlantyk. 

Wrażenie tych upiornych godzin 
lotu na oślep między niebem a wo­
da w oieprzeniknionem morzu 

Francuzi już nie czekali na na- I mgieł zatarło się już widać w u-
prawe drobnych uszkodzeń „Zielo- myślę Williams'a. tak samo jak po 
nei Błyskawicy" i w kilka dni póź 
niej wylecieli z New Yorku, prze 
lecieli Atlantyk i wylądowali w 
Hiszpanii skąd dotarli szczęśliwie 
do Paryża. 

Williams i Yancey wystartowali 
dopiero w dziesięć dni później. Ce­
lem ich był Rzym. Ale w drodze z 
powodu przeciwnych wiatrów wy­
czerpała im sie benzyna. Musieli 
zrezygnować z dotarcia do-Wiecz­
nego Miasta i wylądowali na piasz­
czystej plaży koło Santander w 
Hiszpanii. W każdym razie, cho­
ciaż nie osiągnęli zamierzonego ce­
lu. jednakże przebyli szczęśliwie 
Atlantyk. Hiszpania wpisała ich 
nazwiska na dwudzieste któreś tam 

ciągnie go z nieodparta siła Atlan-1 miejsce na liście uskrzydlonych 

Prezydium rozpoczętego wczoral VII zjazdu delegatów związku niższych fun­
kcjonariuszy państwowych. Siedzą od lewei p. p. Ślusarczyk. Urbański. Stę­

piński. Mozgala, Waizandu Wierzbicki. 

(o wriż i gwazdf l a dzień 16 serpnia? 
N eoueklwaae koriffcl lab zwair u lepsze 

r 0 

Wczesne godziny 
raiine megą we nie­
co gorzej zaznaczyć. 
gdyi ujemne wpływy 
kosmiczne, iakte bę­
dą się maniiesiowat 

| przed godz. S-ą — 
m«s jeszcze nas na­

raz ć :ia podrażmema l nieporozumie­
nia. A i później, kró*o przed sodz. 
"»-tą — możemy przeżywać jakieś nie-
puwodzenta towarzyskie lub trudności, 
zwttszcza w stosnnkach z przełożony-
mii lob osobami wyżel stoiacemi. 

Zaraz potem jednakże nastąpi zmia-
aa na lepsze, obieenjuca koło godz. 9-el 
wielką ekspansje umysłową i fizyczną. 

, nowe możliwości i powodzenie w spra­
wach urzędowych, związanych z rod­
łem. kinem, lotnictwem. Jest to odpo­

wiedni czas do nabywania biletów na lo­
terie i wszelkich poczynań ryzykow­
nych. 

Trzeba dodać, że fcooł południa sy­
tuacja już sie nieco pogorszy — może­
my wówczas przeiy»ać jakieś niepo-
rozamienia z osobami pici odmienne] — 
a po godz- 13-ej możemy być narażeni 
na niepokoje w związku z koresponden­
cie. podróżami lub młodzieżą, co tibz-
niej ustąpi. 

Wieczór nadaje się do załatwiania 
spraw malacych pozostać w tajemnicy. 

Dziecko dziś urodzone oryginalne, sa­
modzielne. wynalazcze, zapragnie w 

i1 czyn wcielać swe niezwykłe pomysły. 
Może osiągnąć wybitne powodzenie w 
związku z życiem państwowem, radiem 

' kinem lub lotnictwem. 
I / . S. D. 

tyk... Może zapomniał już. dzielny 
lotnik, te straszne trzydzieści kil­
ka godzin walki z orzeciwnemi 
wiatrami, zwodniczemi wirami po-
wietrznemi i biała nieprzenikniona 
mgła. otulającą wszystko. całv 
świat dokoła, mlecznym całunem. 

Bo podczas pierwszego swego 
przelotu nad Atlantykiem w lipcu 
1929 roku miał Williams fatalna po­
godę. 

Leciał wówczas na samolocie 
..Zielona Błyskawica" ze swym to-

zdobywców oceanu 
Drogę mieli okropną. Oto co o-

oowiadali o niej obaj lotnicy, gdy 
już szczęśliwie dotarli do Rzymu: 

— Przez długie godziny walczy­
liśmy z niebezpiecznemi wiotra-
mi i wirami powietrznemi. które 
wstrząsały aparatem, utrudniając 
kierowanie. Zimne, wilgotne mgły 
otulały nas grubym kożuchem. Ani 
księżyca, ani gwiazd — tylko te 
przeklęte opary lodowatej mgły, 
zasłaniające nam zarówno niebo, 

Turniej pływacki w Warszawie 

W sobotę na basenie przy ul. Łazienko wskicj rozpoczęły się pływackie mi­
strzostwa Polski. Na zdjęciu moment startu do biegu panów na 400 mtr. 

dobne wspomnienie nie odstraszyło 
miss Earhart od ponownej próby 
przelecenia Atlantyku. „Miss Lin­
dy" bowiem podczas swego pierw 
szego przelotu, prócz jednej ..jaś­
niejszej" godziny, cały czas leciała 
w mgle. nic nie widząc. 

Naprawdę. Atlantyk ma dla lotni 
ków jakiś niepokonany urok. 

J. Wlel 

czystości na WęgTzech. 
A w Polsce.... 

Zgon sławnego 
astronoma 

W Barcelonie zmarł słynny,za* 
lożyciel hiszpańskiego obserwato­
rium w Ebre, o. Rtcard Cirefa. 
Zmarły astronom należat do naj* 
większych autorytetów w dziedzi­
nie naukowej. Urodził sie w r, 
1864. W 1880 r. wstąpił do zako­
nu oo. Jezuitów. W osiem lat poi 
wstąpieniu do zakonu został wy 
znaczony do meteorologicznego o» 
serwatorjum w Manili, gdzie przn 
bywał jako uczeń znakomitego 
Faura. Sławę swa zawdzięczał 
Cirera głównie odkryciu pól mig 
netycznych na Filipinach. 

Odnowienie 
zabytkowej dzwonnicy 

w Płotku 
Restauracja dzwonnicy w Płocku I 

czasów książąt Mazowieckich postępu* 
je naprzód. Pod kierownictwem specja­
listów przystąpiono obecnie do nakła­
dania opasek z żelaznych szyn. Skoro 
będą założone opaski, nastąpi zalanie 
specjalną maszyną wszelkich dziur i 
pęknięć murów dzwonnicy. Następnie, 
dokonane będzie wzmocnienie wież*. 
przez założenie płyty betonowej pod 
całością murów i zabezpieczenie wew 
nętrzno-zewnetrzne od opadów. 

We wsi olimpijskie} 

Zawodnicy polscy na olimpiadzie podczas wycieczki urządzonej między jed­
nym a drugim treningiem. Zdjęcie specjalnego korespondenta Kuriera Czer­

wonego. 

Radio warszawskie 
1138: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
Płyty. 
Płyty. 
Płyty. 15.40: Płyty. 
Odczyt „Piłka nożna — naj­

silniejszy magnes sportu". 
17: Popularny koncert symfoniczny. 

12.45: 
13.35: 
15.10: 
16.40: 

17.50: Odczyt „O morskich potwo­
rach". 

18.30: Bieżące wiadomości orlnicże, 
18.45: O „Flecie zaczarowanym" W., 
A. Mozarta. 

19: Transmisja z Salzburga opery 
„Flet zaczarowany". 

22.25: Muzyka taneczna. 22.50: D. c, 
muzyki. 

A n t o n i S ion icncfc i 

Moja podróż do Rosji 
UL 

Więc co czynić? Czy mógłbym 
* calem poczuciem odpowiedzial­
ności namawiać do przewrotu i 
•wzywać ciemny proletariat wsi i 
wynędzniałych robotników fa­
brycznych do krwawej walki? 
W imię czego? Czy w imię zdo­
byczy. które osiągnął po piętnastu 
kiach cierpień i walk proletariat ro 
łyjski? Nie. Poziom życia jednosi 
lei pracującej jest dziś jeszcze w 
Europie znacznie wyższy niż w So 
wietach. Na to jest za wcześnie. 
trzebaby przynajmniej poczekać na 
zrealizowanie planów sowieckich. 
Kto wie? Ody Rosji uda sie siwo 
rzyć potężne państwo socjalistycz­
ne. siła agitacyjna, tezo osiągnięcia 
będzie tak wielka, że usunie potrze 
be rewolucji Dołnycznei i stworzy 
bez przelewu krwi wszechświato­
wa rewolucje gospodarcza. Bo cóż 
by znaczył przewrót łcomurwstycz 
cy w ubogiej Polsce? Skąd za­
czerpnąć tej odwagi i wiary, która-
by kazała petaym głosem nawoły­
wać ludzi do śmierci na baryka­
dach. do zdychania na drutach kol­
czastych? Przecież rewolucja. 13 
nietylko tłum ze sztandarami, ida 
cy ze śpiewem przez miasto, to 
śmierć setek tysięcy i zburzenie 
kraju. Trzeba przecież pomyśleć 
O lem. że miasta zmienia sie w ru 

a naeukascy miast w 

szczury żywiące sie odpadkami i 
kryjące sie po norach! Można sie 
spodziewać, że po piętnastu latach 
podobnych cierpień poziom życia 
będzie zaledwie taki jak w Sowie­
tach dzisiejszych łub nawet gorszy, 
jeśli sie zważy bogactwa Rosji i u-
bóstwo Polski. 

Czyż znaczy to abyśmy mieli wy 
rzec sie wiary w socjalizm? Nie. 
Wolno nam wierzyć, że decydująca 
role gra tutaj materiał ludzki Gdy­
by przewrót społeczny przyszedł 
nie w słowiańskiej Rosji, ale w An­
glii. jak to sobie zresztą wyobrażał 
Marz. kto wie, czy już dziś nie 
mielibyśmy Socjalistycznych Sta­
nów Zjednoczonych Świata. 

— .Musimy zmienić role, bo ja te 
raz staję sie Sceptykiem — rzekł 
Entuzjasta. — Jakich sił zamierzasz 
użyć. aby nawet w najbardziej ludz 
kiem społeczeństwie bez przelewu 
krwi osiągnąć ogólna zgodę na roz 
brojenie, zrezygnowanie z nacjona 
lizmu i wyrzeczenie sie dóbr i wła­
sności prywatnej? Wiec jakie są 
twoje zadane? Co możesz zdzia­
łać? 

— Nietylko wśród tych co nie 
mota czekać sa ludzie gotowi od 
dać życie za pomniejszenie 
krzywd, za nowy sprawiedliwszy 
lad społeczny. Jeśli natura ludz 
ka jest tarka, jeśli musza przyjść 
rewolucje i tylko tym starym bar­

barzyńskim pługiem można orać 
ziemie pod nowy zasiew i my przy 
tern będziemy. Bez oślepiającej, 
żarliwej wiary, bez entuzjazmu, 
który przysłania dwoistość i 
względność rzeczy ludzkich będzie 
my bronili od pohańbienia warto­
ści bez których żyć na świecie nie 
warto. Zrobimy wszystko aby 
pszyszła rewolucja nie była tak 
krwawa i barbarzyńska jak dawne 
rewolucje. Będziemy bronili pro 
stego pojęcia dobroci i wyrozumia­
łości będziemy walczyli o wartość 
tych słów które ze swego słownika 
rewolucja wykreśliła niecierpliwa 
ręka. Będziemy bronili sceptycy: 
mu bez którego niema prawdziwej 
twórczości i który chroni nas przed 
fanatyzmem. Będziemy bronili 
prawa do życia jednostki i wieie 
możemy zrobić aby osłabić uczu­
cie zemsty aby zwiększyć celo­
wość. Wasza namiętność nie dba 
o krew przelana w bezmyślnem o-
krucieńsrwie. We wszystkich dą­
żeniach i planach rewolucyjnych— 
czyż jest jedna myśl o tern aby 
uczynić rewolucje mniej ślepa i 
straszna? 

Między entuzjazmem a scepty­
cyzmem jest poza wszystkiem róż 
nica wieku. Nam starszym którzy 
przeżyli wojnę ciężej będzie znieść 
rewolucje nam tchórzom ciężej bę­
dzie patrzeć na krew która was nie 
przeraża. A przecież zrobimy 
wszystko aby w.zamęcie rewolucji 
tropić i unieszkodliwiać bestie ludz 
ka pławiąca sie we krwi i w znisz­
czeniu aby zachować czystość po­
wietrza bez której okrutne rany 

nie goja sie. lecz ropieją. Iść bę­
dziemy za nienawiścią ludzką krok 
w krok i nazywać ja będziemy po 
imieniu zarówno po jednej jak i po 
drugiej stronie. Tak. Można nam 
zarzucić, że nie jesteśmy dosyć nie 
cierpliwi, że pragniemy czasuiswo 
body .ale ten czas i ta swoboda, to 
jedyna możliwość myślenia. My­
ślenia. które jest często męką nie 
mniejsza od wszystkich innych 
mak świata. 

§*'it już zagląda przez okno wn-
gonu. Ostatnia noc spędzona na 
terenie Sowietów staje się jakaś no 
ca Walpurgji. W majaczeniu sen-
nem staja przede mna wszystkie 
zmory i widma tysięcznych cier­
pień i mak przepełniających oba 
światy. Świat, który porzucam : 
ten. do którego wracam. Nad 
wszystkiem dominuje uczucie bez­
radności i smutek. Drapieżne szpo 
ny wynędzniałych z głodu wycią­
gają sie żebrząc nie o chleb, ale o 
słowo. Oczy sybirskich ludożer­
ców i niespokojne oczy robotników 
europejskich .pozbawionych pracy, 
żądają słowa. Jakiegoś słowa na­
dziei. jakiegoś czynu wiary, jakie-' 
goś dowodu miłości. 

POWRÓT 
Zatrzymujemy się na ostatniej 

stacji przed granicą polską.. Nie-
goreloje. Za dwadzieścia minut po­
ciąg przewiezie nas na terytorium 
starej Europy. Przechadzam się po 
peronie. Przed jednym z wagonów 
stoi konduktor rosyjski i krzyczy. 
Woła do kogoś, czy do czegoś u-
krytego pod wagonem. Wreszcie 
włazi pod wagon. O kilkadziesiąt 

kroków ode mnie z pod kół pocią­
gu wybiega coś w rodzaju szczura 
wielkich rozmiarów. Przykucnął o 
parę kroków od wagonu i czeka 
w natężeniu i czujnej uwadze. O-
czy ma wlepione tylko w konduk­
tora. Na mnie nie patrzy. To „biez-
prizornyj". Nie wiem, wiele bt 
może mieć ten chłopiec, czy męż­
czyzna. Jest wzrostu ośmioletnie­
go dziecka, ale ta resztka twarzy.1 

którą dostrzec mogę pod brudem i 
ropiejącą syfilistyczną raną nosa. 
czyni wrażenie starca. Paznokcie 
u nóg ma zwinięte jak tasiemki. 
Ręce, twarz i nogi koloru tłustej 
ziemi. Konduktor nagłym, szybkim 
ruchem poskoczyl w jego stronę. 
Chłopiec krzyknął i uciekł pod wa­
gon. Nie był to krzyk. Raczej pisk 
szczura. Nie mogę zapomnieć tezo 
pisku, w którym nie było nic ludz­
kiego. Nigdy już nie zapomnę. 

I oto przejeżdżamy znowu przez 
wielką bramę, pozdrawiającą 
wszystkich proletariuszy świata. 
Jeszcze parę minut w wagonie — i 
wysiadam na granicy potśkiej. 

Trudno nie przyznać, że doznaję 
uczucia ulgi. Następuje jakieś od­
prężenie psychiczne po tych para 
tygodniach napięcia. Na granicy 
sowieckiej rewidowano mój bagaż 
bardzo długo i uważnie. Nie robio-' 
no jednak rewizfi osobistej I wszy­
stkie moje notatki, o które trochę 
się bałem, mam bezpieczne w kie­
szeni. Idę do sali bufetowej i iein. 
Dawno już nie smakował mi tak 
chleb i masło, mięso i kawa. Mimo 
to, z trudnością kończę obiad, mo­
że odzwyczaiłem sie. a może to 

wspomnienie o tym pisku szczu­
rzym odbiera mi możność- jedze­
nia. Późnym w^zorem jestem jut 
w Warszawie. Wychodzę na mia­
sto, oświetlone neonowemi rekla­
mami w ciepły wieczór czerwco­
wy. Tragarz niesie mi walizkę I 
gdy przystajemy przed dworcem 

, w oczekiwaniu na taksówkę, wda­
ję Się z nim> w. rozmowę. Mam ja­
kąś-niewytłumaczona-chęć powie­
dzenia mu. że wracam z Rosji. 

— No, jak tam jest? 
W tern Cichem, dyskretnem py­

taniu jest wiele ufności, tej specy­
ficznej ufności, którą mają ludzie t 
proletariatu w stosunku do towa­
rzyszy partyjnych. Przyznaję. *e 
ta atmosfera wspólności smakuje 
mi. mam ochotę powiedzieć mu 
coś,.coby nas bardziej jeszcze zbli­
żyło, a w jego zbiedzonych oczach 
czytam odpowiedź, którejby chciał 
ode mnie. Wiem, pewien jestem, żn 
gdybym mu powiedział: „Dobrze) 
tam jest, towarzyszu", poniósłby 
moja walizkę lekko i szybko d-» 
taksówki i uśmiechnąłby się na po­
żegnanie. Wreszcie powiadam: 

— Trudno tak powiedzieć 
ru słowach. I źle i dobrze. 

Teraz wiem. co myśli o mnie tra 
garz, niosący moją walizkę. Myśli 
o mnie, jak o wrogu. Niema sta­
nowisk pośrednich. Kto nie z na­
mi, ten przeciw nam. Z uczuciem 
dławiącej samotności jadę przez 
miasto. 

Przedruk z „Wiadomości literackich" 
w Dorozumieniu z Redakcją. 
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Zwyżka cen bawełny 
wywrze minimalny wpływ 

NA RYNKU BIAŁOSTOCKIM 
W związku z ogłoszonym przez 

departament rolnictwa w Wa­
szyngtonie szacunkiem tegorocz­
nych zbiorów bawełny (11300000 j 

dla wzmocnienia niektórych 
tkanin oraz przy wyrobie ko­
ców używana jest bawełna. 

Sądząc z dotychczasowe) 
bel wobec zgórą 17 milionów i zwyżki cen bawełny można prze 
bel w roku ubiegłym) na wszy 
slkich rynkach bawełny ame­
rykańskiej zaznaczyła się silna 
zwyżka cen tego produktu. O-
czywiście wpłynęła ona na 
kształtowanie się cen w Łodzi. 

Na rynku łódzkim nastąpiło 
znaczne ożywienie, a przędza 
bawełniana wykazała mocną 
tendencję i znacznie zwyżko­
wała. Na rynku gotowych tka­
nin bawełnianych również _ za­
panowała tendencja mocniejsza. 
To samo zaznaczyło się na ryn­
ku trykotażówym i pończoszni­
czym, które najwcześniej roz­
poczynają sezon zimowy. 

Na rynek białostocki zwyżka 
cen bawełny nie wywrze więk­
szego wpływu, tylko w nieznacz­
nym stopniu może się odbić na 
cenach. 

Jak bowiem wiadome—fabry­
ki białostockie nie używają ba­
wełny, przerabiając głównie 
sztuczną wełnę. Jedynie tylko 

Unieruchomienie fabryki 
Z powodu braku zamówień 

unieruchomiona została z dniem 
13 bm. fabryka sukna Stowa­
rzyszenia Fabrykantów (ul. Ko­
nopnicka Nr. 3). Bez pracy po­
zostało 60 robotników. 

widywać podrożenie niektórych 
paltotowych towarów o 2—3%. 

Łódź, (tel. wł.) W związku 
ze zwyżką ceny surowej ba­
wełny wszystkie łódzkie wiek-

W służbie szczytnej idei 
Zlot Stow. Młodzieży Polskie) 

Grupujące młodzież katolicką 
Stowarzyszenia Młodzieży Pol­
skiej wykazują coraz większy 
rozwój, pracując z coraz wiek-
szem oddaniem się idei, która 
im w ich wysiłkach przyświeca. 

sze fabryki podwyższyły ceny I Dowodem tego jest " zlot rejo-
swoich towarów w granicach Łowy S. M. P., jaki odby| się 
od 5 do 10 proc. | w niedzielę w Białymstoku. Przy­

było nań około 300 osób z trzech 
parafij, aby zsumować wyniki 
pracy za ostatni okres i nakre­
ślić plan działania na najbliż­
szą przyszłość. 

Po Mszy Św., odprawionej o 
godz. 9 zrana na intencję Stowa­
rzyszeń, i po kazaniu, wygłoszo-
nem przez dyrektora arcbidjec. 

Świetnie zdany egzamin wytrzymałości i sprawności 
„ U r s u s y " doskonałą propagandą polskiej produkcji samochodowej 

Raid motocyklowy 
Wczoraj między godziną 10 

i 12 w poł. przejechali w dro­
dze powrotnej przez Białystok 
uczestnicy raidu motocyklowego 
Warszawa—Wilno—Warszawa, 
zorganizowanego przez War­
szawski Klub Sportowy. 

W Białymstoku zawodnicy 
otrzymali posiłek oraz napoje 
orzeźwiające. 

W odległości 4 kim. od So­
kółki maszyna, na której jechał 
p. Władysław Lorenc, wywró­
ciła się wskutek wadliwej szo­
sy i została uszkodzona. 

Każdemu, kto po dłuższej 
nieobecności przybył do Białe­
gostoku, odrazu rzuca się w 
oczy, że pod względem udo­
godnień komunikacyjnych mia­
sto nasze posunęło się o olbrzy­
mi krok naprzód. Oczekujące 
na przyjezdnych na dworcu 
autobusy są czyste, schludne, 
są w rażącej sprzeczności z tern, 
co było przed 8 miesiącami. 

Brudne', odrapane, ohydne 
gruechoty, porozbijane i trzę­
sące, przeszły bezpowrotnie do 
przeszłości wraz z niegrzecz­
nymi, brudnymi obdartusami w 
roli konduktorów. Obecnie ob­
sługa — to ludzie schludnie u-
mundurowani, a w stosunku do 
pasażerów bardzo grzeczni i 
usłużni 

Obsługują oni wozy dobrze 
utrzymane, kursujące (co się 
rzadko jeszcze — mimo zarzą­
dzeń władz — zdarza w Pol­
sce] ściśle według rozkładu. 
Wóz rusza ze stacji o ozna­
czonej godzinie, choćby był 
próżny, podczas gdy w swoim 
czasie następowało to tylko 
wówczas, gdy zamienił się w 
przysłowiową beczkę śledzi. 

A co najważniejsze — są to 
wozy produkcji polskiej, całko­

wicie wykonane przez fabrykę 
„Ursus" pod Warszawą z ma­
teriałów krajowych. 1 stwier­
dzić trzeba, że w ciągu 8-mie-
sięcznego okresu pracy zdały 
one doskonale na brukach bia-
łostockish i szosach podmiej­
skich egzamin sprawności i wy­
trzymałości. Każdy z nich zro­
bił już przeszło 100 tys. kilo­
metrów po fatalnych drogach, 
pełnych dziur i wybojów. 

Autobusy marek zagranicz­
nych psułyby się o wiele czę­
ściej i prędzej nadawałyby się 
na „szmelc". Natomiast wozy 
fabryki „Ursus" mają przed so­
bą jeszcze długi żywot. Dowo­
dzi tego próba, przeprowadzo­
na na jednej z linij w Białym­
stoku („D"). Wykazała ona bez­
sprzeczną wyższość wozów pol­

skich nad kursującym na tejże 
linji, w indentycznych warun­
kach, jednym wozem zagranicz­
nym marki „Chevrol?t". 

Okazało się, że w ciągu mie­
sięcy czerwca i lipca autobus 
ów miał 24 razy przerwę w 
komunikacji i nieczynny był o-
gółem 24 godzin; polski zaś 
wóz miał tylko 2 przerwy, co 
uczyniło łącznie 25 minut. Sto­
sunek 1:60 na niekorzyść wozu 
obcej produkcji jest aż nadto 
rażący. 

Jest on pomyślnym progno­
stykiem dla rozwoju polskiej 
wytwórczości samochodowej, 
która przy odpowiednim po­
parciu na rynku wewnętrznym, 
na co — jak widać ze wszech 
miar zasługuje, może w poważ­
nym stopniu wpłynąć na zwięk-

Z Pol. Związku Stow. Łowieckich 
Wydział powiatowy Polskie­

go Związku Stow. Łowieckich 
zatwierdził kandydatury na 
delegatów p o w i a t o w y c h 
związku. 

Na powiat białostocki zatwier­
dzeni zostali p.p.: insp. Zdzisław 
Laskowski, Białystok, Piwna 21, 

Tadeusz Rakowski, Michałów, 
Tylwica; na powiat grodzieński 
p.p.: inż. Kazimierz Ciechoński, 
Grodno, Piłsudskiego 3, kpł, 
Erwin Daszkiewicz, Zytomla, 
wreszcie na powiat wysoko-
mazowiecki p. Kazimierz Kieł-
sa. Łapy. 

Wieczorek rekordzistą Polski 
Jak donoszą, z Wilna, na za 

wodach na Pióromoncie Jan 
Wieczorek ustanowił w pięcio­
boju nowy rekord Polski sumą 
3.828,770 punktów. Wyniki Wie­
czorka w poszczególnych kon­
kurencjach były następujące 
skok w dal—7 mtr. 5 ctm„ rzut 

L.nja Kolejowa w Sowietach 
na pograniczu z Polską 

Z pogranicza donoszą, iż w 
Mińsku przed kilku dniami od­
była się ważna narada czyn­
ników rządowych przy udziale 
delegatów moskiewskich. Te­
matem tych narad była sprawa 
budowy linji kolejowej na po­
graniczu polsko-so wieckiem. Lin­
ia ta, któraby biegła wzdłuż 
pogranicza polskiego, łączyłaby 
miasta: Biehelin, Pleszczenie-

wice Łohojsk, Kojdanów. Mia­
sta te miałyby bezpośrednie po­
łączenia z Mińskiem i Połoc-
kiem. Linja ta posiadałaby wiel­
kie znaczenie gospodarcze i stra­
tegiczne. 

Zatwierdzenie projektu budo­
wy linji kolejowej przez władze 
moskiewskie ma nastąpić nie­
bawem. 

Straszliwe następstwa nieleczonej wścieklizny 
Nie lekceważyć ukąszeń 

Pogoda ustaliła się, tempera­
tura w ciągu dnia jest stosun­
kowo dość wysoka, a w związ­
ku z tem zwiększyła się możli­
wość zarażenia się wścieklizną. 
Sferr lekarskie, świadome stra­
szliwych skutków tej choroby 
zwracają się więc z publicznym 
apelem o przestrzeganie prze-
dewszystkiem terminu zgłosze­
nia się pokąsanych, gdyż każda 
godzina zaniedbania i opóźnie­
nia w szczepieniu przyśpiesza 
katastrofę. 

Należy więc zwrócić uwagę, 
że najniebezpieczniejsze uką­
szenie psa wściekłego zagraża 
przedewszytkiem częściom cia­
ła, położonym blisko mózgu . 
Ukąszenie więc w twarz lub 
w ramię jest o wiele groźniej­
sze w skutkach i szybsze co do 
występu choroby, aniżeli uką­
szenie przez wściekłego psa 
w nogę człowieka. 

Lekarze mieli sposobność o-
slatnio obserwować skutki zlek­
ceważenia ukąszonego. Ukąszo­
ny przez psa człowiek rzuca 
się i dostaje drgawek już na 
widok szklanki wody w rę-

DrmltilaBaiiatiiwa 
Akmjfla. Onwhy kobitce 

uL Częstochowska 2 
(rogManz. 
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kach lekarza. Postępujący pa­
raliż jesł nieuleczalny, a wściek­
lizna u ludzi jest najstraszniej­
szą chorobą. 

Sfery lekarskie apelują raz 
jeszcze o natychmiastowe zgła­
szanie wypadków pokąsania 
przez poszkodowanego w inte­
resie własnym oraz w interesie 
ogółu ludności. 

oszczepem—48 mtr. 87 ctm., bieg 
200 mtr.—23,4 sek., rzut dyskiem 
40 mtr. 55 ctm., 1500 mtr. 4 min. 
52.6 sek. 

Poprzedni rekord ustanowio­
ny był przez znanego lekko­
atletę, a obecnie trenera—Cej-
zika. Wyniki Wieczorka są o 
zgórą 200 punktów lepsze. 

Wieczorek zamierza pobić re­
kord Polski i w dziesięcioboju. 

W kołach sportowych Wilna 
duże zdziwienie wywołał fakt 
nieprzybycia zawodników z Bia­
łegostoku. Prasa wileńska daje 
temu wyraz w dość kostycznej 
formie, podkreślając, że władze 
sportowe Białegostoku zapowie­
działy telegraficznie przyjazd 
drużyny. 

szenie pojemności rynku pracy 
w Polsce; a dalej na pomyślne dla 
naszego kraju kształtowanie się 
bilansu handlu z zagranicą, a 
to drogą ograniczenia ogrom­
nego i m p o r t u samochodów. 
A nietrzeba chyba wyjaśniać, 
jakie znaczenie dla Polski mo­
że mieć na wypadek wofny 
dobrze rozwinięty przemysł sa­
mochodowy, który również w 
czasie pokoju stanowi jedną 
z gwarancyj bezpieczeństwa. 

A i jeszcze jeden wzgląd: o-
szczędność-przemawia za udzie­
leniem polskiej produkcji samo­
chodowej jaknajdalej idącego 
poparcia. Wracając do autobu­
sów fabryki „Ursus", kursują­
cych w Białymstoku, podkreś­
lić wypada, że pomimo bardzo 
złych dróg zużycie materiałów 
pędnych nie przekracza normy 
zużycia przez wozy zagranicz­
ne: uwidacznia to poniższa ta­
blica 

MIESIĄC Ilość kim. 
Zużycie ben-
zynywlitrach Ilość kim. 
Ofólem NalOOkl. 

Kwiecień 58.877 15.669 26.36 
27.35 M a i 64.908 16.909 
26.36 
27.35 

Czerwiec 78.956 20.298 25.83 
Lipiec 86.340 22513 26.01 

Przeciętne zużycie benzyny na 
100 kim.: w mieście — 26,4 Itr., 
na liniach podmiejskich—25 Itr. 

Jak wynika z powyższego ze­
stawienia, w okresie sprawo­
zdawczym ilość wozokilomet-
rów na liniach Państw. Zakł. 
Inż. wzrosła o 47%. Świadczy 
to o coraz większym zasięgu 
przedsiębiorstwa, co pozostanie 
nie bez wpływu na rozwoi mia­
sta, świadcząc zarazem o szyb­
kim i pomyślnym rozwoju przed­
siębiorstwa, które pracuje bez 
deficytu, co się rzadko zdarza 
w przedsiębiorstwach państwo­
wych. 

instytutu Akcji Katolickiej, ks. 
F r a n c i s z k a Kofarskiego, od­
była się defilada przed władza­
mi Związku Młodz. Pol. w Wil­
nie i patronatu powiatowego. 

O godz. 12 rozpoczęto zebra­
nie zlotowe. Zagaił je prezes 
patronatu powiatowego, ks. Alek­
sandra Chodyko, powołując na 
przewodniczącego ks. dyr. Fran­
ciszka Kotarskiego. Referat wy­
głosił Sekr. Gen. archidiecezjal­
nego instytutu Akcji Katolickiej 
p. Kazimierz Jędrychowski. 

Po wspólnym posiłku i po 
rozgrywce piłki siatkowej mło­
dzież zgromadziła się w sali 
Rob. Chrześcijańskich, gdzie S. 
M. P. Białystok-Fara zorgani­
zowało przedstawienie teatral­
ne, poczem młodzież rozjechała 
się, unosząc z sobą zachętę do 
dalszej, owocnej pracy. 

Pogrzeb 
zamordowanego policjanta 

Dziś o godz. 11-ej przed po­
łudniem z kostnicy Szpitala Ży­
dowskiego nastąpi eksportacja 
zwłok funkcjonariusza Wydzia­
łu Śledczego, ś .p . 32-letniego 
Pawła Lemiesza, który w sobo­
tę wieczorem w zagadkowych 
okolicznościach został śmiertel­
nie postrzelony w brzuch w pi­
wiarni przy ul. Mickiewicza 

|Nr. 41. 
Zwłoki spoczną na cmenta­

rzu prawosławnym. 

Pryszczyca 
Na zasadzie zarządzenia mi­

nisterstwa rolnictwa i reform 
rolnych zostały zamknięte dla 
wywozu zwierząt racicowych 
do Czechosłowacji' (dla przy­
wozu do Czechosłowacji i prze­
wozu przez Czechosłowację) 
między innemi powiaty: Augu­
stów i Sokółka woj. białostoc­
kiego.-

Brutalna napaść pijaków na policjanta 
Bill go fąpem narzędziem, pięściami, gnietli kolanami 

Grozi im za to dłuższe więzienie 
Przechodzący w niedzielę 

zrana ul. Daleką mieli nieco­
dzienne widowisko. Oto w kie­
runku ul. Towarowej podążało 
w wesołych, niesamowitych pod­
skokach jakieś auto, zawadza­
jąc kolejno o oba rynsztoki. 
Ktoś mało orientujący sięhnóglby 
pomyśleć, że są to skutki no­
woczesnej mieszanki spirytuso­
wej, używanej do napędu mo­
torów, z której wyeliminowano 
zupełnie benzynę. Dla tak jed­
nak doświadczonego człowieka, 
jak starszy posterunkowy Ka­
zimierz Grabowiecki, odrazu 
było rzeczą widoczną, że to 
nie wina motoru, a kierowcy, 
który .napompował się" czys­
tym spitytusem. 

„Suche" gminy wyłączone 
od oprał monopolowych od spirytusu 

Ministerstwo spraw wewn. 
wystosowało do wszystkich wo­
jewodów okólnik, który przypo­
mina, iż od udziału w opłacie 
monopolowej od spirytusu wy­
łączone są gminy, które uchwa­
liły w obrębie swych granic 
całkowity zakaz sprzedaży na­
pojów alkoholowych, zawiera­
jących więcej niż 4.5 proc. al­
koholowych. 

Wojewodowie mają podać 
Miaisterstwu wykaz tych gmin 
miejskich i wiejskich, które 
wprowadziły u siebie zakaz 
sprzedaży napojów alkoholo­

wych. Gminy te, począwszy od 
chwili rozdziału, jaki dokonany 
zostanie 1 września br., nie bę­
dą otrzymywać udziałów w do­
datkach do podatków państwo­
wych od spożycia, względnie 
produkcji spirytusa i wódek, 
rozdzielanych przez M. S. W. 
Wydziały powiatowe otrzymały 

polecnie aby od września b. r. 
zaniechały wypłacania odnoś-. 
nych dodatków tym gminom 
wiejskim, które wprowadziły u 
siebie zakaz sprzedaży na­
pojów alkoholowych. 

x 

Gdy więc auto zatrzymało się 
przed domem Nr. 12, podszedł 
do kierowcy i poprosił o oka 
zanie prawa jazdy. Okazało się, 
że „zagazowany" szofer, 22-Ietni 
Piotr Milewski, prawa tego nie 
posiada. Wówczas posterunko 
zażądał, aby udał się do ko­
misariatu. 

Żądanie to doprowadziło pi­
janego do wściekłości. Niczego 
niespodziewającemu się poste­
runkowemu wymierzył pięścią 
cios w twarz, a oszołomionemu 
zerwał gwizdek, aby uniemoż­
liwić wezwanie o pomoc. Rów­
nocześnie jeden z pasażerów, 
niejaki Antoni Piotrowicz, rzu­
cił się na Grabowieckiego z 
tyłu, zadając mu szereg ciosów 
tępem narzędziem. 

Posterunkowy padł napo! przy­
tomny na chodnik, a wówczas 
obaj rzucili się nań, nieludzko 
się znęcając. Bili pięściami, 
gnietli kolanami. Dopiero prze­

chodnie wyswobodzili policjan­
ta z rąk rozjuszrnych pijaków. 
Grabowiecki oddał trzy strzały 
w powietrze na alarm, i wów­
czas nadbiegło 7 policjantów, 
którzy zlikwidowali zajście i 
zbiegowisko i unieszkodliwili 
Milewskiego. Za znieważenie i 
pobicie urzędnika policyjnego 
będącego na służbie, grozi mu 
kara kilkumiesięcznego wię­
zienia. 

To samo oczekuje jego kom 
pana, Piotrowicza, który ukry 
wa się, a który — jak należy o-
czekiwać — znajdzie się wkrót­
ce za kratami. 

Przykra niespodzianka 
Regina Michalska (uł. War­

szawską 81) zameldowała w ko­
misariacie, iż zginął jej damski 
zegarek. Poszkodowana ma po­
dejrzenie, iż tę przykrą niespo­
dziankę zgotował jej znajomy, 
którego nazwisko podała. 

Przez w murze 
Do mieszkania Motela Kry-

wiańskiego (ul. Żelazna Nr. 3), 
dokonano, korzystając z pobytu 
wszystkich domowników na let­
nisku w Horodnianach, zuchwa­
łego włamania. Włamywacze 
weszli przez, otwór w ścianie, 
wybity z sąsiedniej, nieczynnej 
fabryki i skradli większą ilość 
garderoby i bielizny. 

Poszkodowany, który wczoraj 
zrana wrócił z letniska, oblicza 
swe straty na kwotę 5 tys. zł. 

Widowiska 

POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
ul. Legionowa Nr. 1. Telef. 63. 
P r z y j m i j . 
wszelkie obi ta laaki 
w zakres drakarstwa 
wchodzące. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

M. Frausztetera, ul. Sienkiewi­
cza 63, Anny Hałłajowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

A p g m ó m Cis, d i .0. 
R A M O N N O V A R R O 

w dramacie niezwykłych przygód 
i romantycznej miłości p. t 

„KAPITAN GWARDII" 
SCENA 

—CYRK—NINA BIELICZ 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECMLISTOW 

Blalyitok. Mazowiecka 5 (Sienny 
Rynek) lei. 1.38. 

P o r a d a 3 *t. 
Wiiyttkie ipec|alnoici: Choroby we-
wnetrzne, nerwowe, dzieci pondy dla 
nutek karmiących, akntzerla, kobiece 
I porady dla ciężarnych, chirurgiczne, 
•korne 1 weneryczna, oczu, nula. gardła 
I nezn. Oraz gabinet denrytryczny. 
Rentgen, analizy, leczenie iwiatlem 
I elektryczno*cią po cenach lecznicow. 

Dolazd antobnaem D . 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skórne 
Pny|mn|e od godz. 9— l-c| 1 od «—7-e) 

BIAŁYSTOK. 
• Telefon, i « , 

„MODERN" Ml. Bis, B, IO30 
J E J 

E . K S C E . L L Ł N C J A 
M I Ł O Ś Ć ! ! 

N A SCENIE , 

WYSTĘTY ARTYSTÓW 
POLONIA Pocz. o g. 6-ej 

BUSTER 
NA FRONCIE 

komedja w 8 aktach. 
CYRK STANIEWSKICH 

Ostatnie dni pobytu I 
D z i ś 2 p r z e d s t a w i e n i a 

o toń*. 4 pp. i 830 wiecz. 
Na prxe>d»to>wie>nie> d<lenn< 

C ł H T Z N l Ź O N l T \ , 

Dr. h,. Kryński 
Cfclftfef •HlfftMpIt l fN I I IKiywIM 

Przylanie od godz. 9—2 1 o<" 5»/«—8. 
narrstflk. iL Uim N. THita Ml. 

3k 
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